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Że się staie rząaow ą p rasą  zacnwycata
Dziwi] się Kogut świni —  —  tu odpowiedziała:
G łupiś Mózg 'masz mały, tak  jak całą postać  -
Ahir tum /opliwiri-up' fryohn Cwinifi r-niiinóAby tein się zachwycać trzeba 1 św inią zostać
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b .i rjiififtlayiri o b  ?./■! ohsn-uajS s s  i :ia A  . o y j n s w o s i l i w y
S arożytnl Grecy po wielu stu pan nie chce czeicuć. rozpycha

eciacli doświadczeń.a postawili się, usuwa poprzedników, łokcia-
ważną zasadę cywilizacyjną, kto- mi r o l i  sobie miejsce, a na upo­
ra ułatwia życie gromadne czyli mniema odpow iaaa grubijaństweiu
społeczne. Brzmi ona d o  grecku: takiego dygnitarza ijak urzędnik,
„Gnoti seanton czyli: „Poznaj . oficer i t. d. nie obowiązuje przy
samego siabie“. Jest to pobudka zwoitołć . Nie dziw, iże i tragarz
do m yśleA a, do zastanawiania o silnych rem.or.ach, rzrźnick'
się „ad s im j m sobą tsr. ”■ czeladnik i t. d -odtrąca innych

U n„s ludzie nie. chcą m yśleć i pięściami wywalcza sobie pier-
ani zastanawiać Się. i wszenstwo; -on -nic będzie czekał

Nitłi pomagają na to szkoły, w  swojej kolejki, bo on to jeut on.
których zresztą uczy s:< wielu r > A le  gdy przyjdzie człowiek
rzeczy, ale nie uczy się myślenia wyzczy rangą albo 1 jeszcze m o c
nad sobą, łcf>tez nieraz ludzie z niejszy w barach, odtrąci p i z e p y s
dyplom ami -' uniwersyteckimi są chającego się czy to rozkazem,
mniej cywilizowani niż analfabeci- czy pięścią i nagle nadęty pysza-

Biorzmy przykład: Idzie inteli łek kurczy się jak obity pies, ćo
gent, oficer, urzędms państw ow y wziął ogon pod siebie, staje się
lub 'sam orządow y, albo brutal o przedmiotem pośmiewiska. \  gdy- a
silnych p.ęścsach, na pocztę, żeby by bjd cyw ilizow anym  człowie-
w ysłać pieniądze, lub-c na kolej, kiem stawiłby się w położenie
żeby kupić bilet —  i zastaje tłok innych i skromnie czekałby swojej
przed okienkiem. C złow iel na-: kolejki. Wszyscy : wiedzą, ż e :c z e
prawdę cywilizowany staje wtedy kanie jest i eprzyjemne, c czase--
spokojnie w szeregu; i czeks aż mi dla ludzi s łabszych naw et bo-
ci, którzy pierwej pizyszli, załat- le s ie .  Zrozumiałby, że przez wv
wią swoją sprawę,^ a wtedy przyj łam yw anie się z kolejki rani u U
dzic wzas i na nićtfc U  iia> taki pokrzywdzonych poczuc.e  godzi


